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O »WIESZCZENIA R Z ĄIX )  W E.

K o m m is s y a  R z ą d o w a  Sprawiedliwości.

Ogłasza , ii, X iążę Namiestnik Króleski 
postanowieniem na dniu 12 b. m. wyda- 
neiD, zapis testamentem nirgdy Cyprynna 
W ą s o w ic z a ,  dziedzica dóbr Wr7.e5zcr.owa 
z przyległościami, na dniu 2G Paidzierni-  
ka 1821 r. własnoręcznie sporządzonym,  
w summie z ip . 2,000, na rzecz zgromadze
nia X X .  Kapucynów w N owem  Mieście 
nad Pilicą, w województwie mazowieckiem, 
uczyniony , stosownie do art. *J10 kodexu  
cywilnego, * zachowaniem praw osói» trze* 
c ic l i , potwierdzić raczył.

w Warszawie dnia 18 Kwietnia 1826 r.
Minister Przezydmący:

Ig. Sobolewski.
Za Sekretarza Jeneralnego: K. . H n ffm an h .

Jiom tnU syd R ządow a Sprawiedliwości.
O głasza , ii. X iąże Namiestnik Króleski 

postanowieniem w dniu 13 b. m. i r. w y .  
daue'm , zapisy, testamentem starozakonne. 
go Izaaka Felixn Clucksrnana z miasta P iń
czowa na dniu 25 Maia 1821 r. urzędów nie 
sporządzonym , na użytek publiczny po
czynione , iakoto: 1) Na Szpital starozn- 
konnych w mieście Pińczów ie, powiecie szy
dłowskim, woiewództwie krnkowskie'm, sum
mę złp. 200. 2) Na szpital katolicki tam
że, summę złp. 100 , w myśl art. 910 kodexu 
cywilnego, z zachowaniem praw osób trze
c ich , potwierdzić raczył.

w Warszawie dnia 21 Kwietniu 1826 r.
(Podpisy  iak w yżej .  )

U r z ą d  M u n ic y p a ln y  m ias ta  sto łeczne
go W  a rsza w y .

Podaie do wiadomości interessantów , iż 
w dnia 9 Maia r. b. o godzinie 3cie'y po 
poładniu w biurze Urzędu Municypalne
go miasta stołesznego Warszawy przed de
legowanym urzędnikiem odbywać się bę
dzie in minus l icy ta cy a , na do«tawę po
trzebnych w roku bieżącym artykułów u- 
mpndurowania i oporządzenia straży po. 
l ic y y n e j  miasta sto łecznego W prszaw y, ’ 
mianowicie sukna granatowego, sukna sza. 
raczkow ego, sukna n iebieskiego, płótna  
koszu lo w eg o ,  płótna onużkowego , p łó 
tna podszewkowego , rawentuchu , bótów, 
halsztuchów, kamaszy', haftek, galonków, 
z g r z e b e ł ,  szczo tek ,  torb obrocznyoh i 
potrzeb furażowych ; —  chęć zatem licy 
towania maiący zechcą się stawić w. czasie 
i mieyscu oznaczone'm i zaopatrzyć się w 
vadium zł. 2,000 w g o to w iz n ie ,  bez k tó
rego do licytacyi przypuszczeni nie będą.

D zia ło  się w Warsza. d. 26 Kwiet. 1826 r.
Radca Stanu Prezydent: I V oyda.

Sekretarz Jlny G. Jahołkowski.

K om m issya  tYoLstoórfziwa M azowieckiego.
P rzy reskrypcie Kommissyi rządowej  

Przychodów i Skarbu, daty 6 b. m. i r. N.
odebrane postanowienie Xięcia N a

miestnika Króleskiego w dniu 17 Styc7.itia 
r. b. nro 10,762 zapadłe, którem duzwolo-1  
ne zostało wprowadzanie z zagranicy, l»ez o- 
płaty cła, leszczyny, tak w stanie surowym, 
iakoteż przerobionej' na obręcze, za szcze- 
gólnemi na to upoważnieniami Kommissyi  
rządowej Przychodów i Skarby, w treści 
następuiące , —

W Imieniu Nayiaśnieyszego

M I K O Ł A J A  l es°
Ccsarra Wszech Rossy y, Króla Polskiego  

etc. e t c .  etc.

XL*ŻE NAM IESTNIK KRÓLESKI  
w R a d z i e S t a n u .

Maiąc na uwadze niedostatek w kraiu 
naszym leszczyny i potrzebę ie'y oszczę
dzenia, na przełożenie K om m issji rządo- 
wey Przychcaów i Skarbu, postanowiliśmy 
i stanowimy :

Od dnia ogłoszenia ninieyszego postano
wienia, leszczyna tak w stanie surowym ia- 
ko i przerobiona na obręcze, ma bydź do
zwoloną do wprowadzania w kray K róle
stwa Polskiego ber/ opłaty c ła ,  za szcze- 
gólnemi na to upoważnieniami Kommissyi 
rządowej' Przychodów i Skarbu.

W ykonanie tego postanowienia Kommis
syi rządowej Przychodów i Skarbu po le
camy.

D zia ło  się w Warszawie, na posiedzeniu 
Rady administracyyney d. 17 Stycz: 1826r.

(podpisano^ Z ai^ czek. 

Minister Prezydriący w K om 
missyi Rząd: Przy: i Skar:
(podpis.^ X . X . Luhecki.

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Bdy;
(podpisano) K ostecki. 

Zgodno z oryginałem:
Radca Sekretarz Stanu Jenerał Ildy: 

(podpisano) Kossecki. 
za Zgodność

(podpisano) h ru ssy iłsk i. 
Kommissya woiewód/.twa mazow ieckiego do 
powszechnej- wiadooiości po,daie.

D zia ło  się w Warszawie d. 18 Lutego  
1826 roku.

Radco Stanu, Prezes: 
w zastępstwie, Koiuchowaki. 

Sekretarz ieneralnyj Filipecki.
■—■■■■ "Z-----  ' 1 "

lio łn m issya  W oiew ództw a  M azowieckiego.
W obwieszczeniu daty 18 Czerwca r. z. 

nro 4111^ względem opłaty ce ln e j  od bla- 
c h y z R o s s y i  do Polski, i na wżaiem z P o l
ski do Rossyi przechodzącej, dostrzegłszy

(jmyłkę, gdyż wydrukowano „następuiącey 
„ulegała opłacie c e ln e j ,“  a powinno bj di,  
,,następuią<;ej ulegać ma opłacie celne') “ —  
Kommissya woiewódzka om yłk ę  tę niniey-  
szem, w sposobie powyższym, prostuie.

(Data i podpisy iak wyżej.J

K om m issya  łT roiewództwa M azowieckiego■
Stosownie do reskryptu K om m iss\i  rzą

dow ej Przychodów i Skarbu z dnia 16 Mar
ca r. b. nro 7,896 podaie do powszechney  
wiadom ości, iż rząd pruski postanow ił,  
ażeby od zboża iakoto: żyta . jęczmienia i 
ow sa ,  z Rossyi lub królestwa Polskiego,  
tranzylo za granicę przez Gdańsk prowa
dzonego, komora tameczna nie pobierała iak 
dotąd cła konsumowego od te j  i lośc i ,  o 
iaką zachodzić będzie różnica , pomiędzy  
kwitem komory T o r u ń , na zasadzie po
danej przez spławiaiącrgo deklarucyi i 
rozmiaru publicznego wydnnym, a wymia
rem korcowym przy superrewizyi w Gdań
sku dopełnionym ; lecz aby w takich tyl
ko przypadkach, gdzie różnica prze- 
nośić będzie , od ilości m n ie j  znalezionej, 
całkowite c ło  konsumowe pobierała : 
względem zaś w ięce j  okazuiącoy się ilo
ści , deklarunla do processu delr.iudaeyyne- 
go pociągała.

w Warszawie d. 13 Kwietnia 1826 r.
^Podpisy iak w y że j .)

... .■ mm ---------------

W  A K S Z  A W A.

Wyszedł z druku tom trzeci pomnożę-  
nia dykcyonnria rośtinnego ś. p. X . Krzy- 
sztofa K lu k a ,  wydany przez Karola Sien
nickiego w Warszawie. Osoby tak w War
szawie iako zprow incyi,  posiadaiące za re
wersami tom drugi, raczą się z niemi zg ło
sić po odebranie trzeciego za opłatą wia
domą do apteki przy ulicy  D łu g ie j  pod 
nr 546, na przeciw kollegium X X .  Piia- 
rów. Osoby chcące nabydź całe dzieło , za 
takowe w całości zapłacić raczą.

—  W Dniu 22 Kwietnia r. b. w sali kon- 
serwatoryum m uzycznego , pod laską JW. 
Walentego Skorocliod M aiewskiego, D epu
towanego na ,seym  z Gminy \ I  M< W. po 
zagajeniu przez tegoż czułą przem ową, w 
assystencyi Assessorów WVV. Jana PT'oy- 
cickiego Radcy woiewódz: i Xawerego  
Szym anow skiego  b. Kapitana Weteranów  
W. P. kawalera Krzyża W o jsk o w e g o ,  przy 
pomocy W. Jana M sciwoiewskiego , Pisarza 
Sądu Pokoiu Wydz: II. pow. i miasta War
szawy, pióro trzymaiącego Sekretarza;—-od- 
b y ło  się zgromadzenie gminne cyrkułu  
Igo M. S. W arszawy;— na którem JW. Pa
w e ł  Doranlowicz Deputowany na seym z
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tego/, cyrkułu , większością głosów, Radcą 
woiewódzkim obranym zośtał.

— JO. Xiężna Namiestnikowa wyiechała  
do Opatówka.

—  Z  K ie lc .—  Jle nieodżałowana strata , 
którą świat cały przez zgon N. Cesarza i 
Króla A Ł E K A N D R A  I,.poniósł, nas szcz®- 
gól nie y dotknęła, żadne pióro określić nie 
zdoła. Dzień  4 Kwietnia r. I>. na uczcze
nie drogich cieniów wiekopomnego monar
chy prze/,nny wyższą ozniczony władzę, b y ł  
świadkiem powszechne'}’, dolkliwszey nad 
wszelki wyru/, boleści. Dzień len naygłęb
szego smutku, ponurym odgłosem  dzwo
nów tutey szych kościołów , przez dni trzy 
wprzód zapowiadany, nader znaczną liczbę  
obywateli i mieszkańców woiewództw« na 
obrzęd żałobny zgromadził. P od łu g  wska
zanego urzędowym programatem porządku, 
w oznaczone'y godzinie, p o łączy ły  się wsieł-  
kie władze z obywatelami, akademią gór
niczą i szkołą woiewódzką. W szyscy gru
bą odznaczeni żałobą, w przyzwoitym po
rządku, w kościele właściwe sobie zaięli 
mieysca. W kościwle rzęsisto oświeconym,  
a zupełnie dziennego pozbawionym świa
tła , wznosił  się nowo urządzony, wspania
ły ,  czarnym kirem pokryty, katafalk , na 
którym orzeł,  na stosownie u łożonćy  ar
maturze spoćmy w aiąc, dźw igał nową i ozdo
bną , z wszelkiemi potęgi i dostoieństwa  
władzy ęznakami, trumnę. Dwa inne z b o 
ku godła i cztery z herbami województwa  
krakowskiego i sandomierskiego chorągwie, 
b yły  dalszemi teyże podporami. W zniosłe  
k olum ny, godłami woyny i p o k o iu , n ie
m n iej  herbami cesarstwa i królestwa ozdo
b io n y  tudzież w znaczney liczbie przed i 
na stopniach katafalku palnym płynem  go- 
reiąee urny» wspaniały i uroczy sprawiały  
widok. Nad katafalkiem unosił  się portret 
N. Pana. JW. Zglinickij Biskup gortyneń-  
ski, Sufragan krakowski, w asystencyi li
cznie zebranego wyższego i niższego du
chowieństwa, celebrował pontyfikalnie osta
tnią mszą żałobną, w ciągu które'y WJX.  
W y so c k i  O fficyał mieyscowy', w tkliwych  
wyrazach, stosownie do okoliczności prze
mówił. Amatorowi« muzyki, w liczbie prze
szło  30 zeb ran i,  z rzadką dokładnością  
wykonali iedno z wzorowych rekwiem; da
my nawet swym talentem, dotąd w (lomo- 
wey tylko zaciszy rozwijanym, zbogaca- 
iąc usiłowania artystów, winny hołd  cie
niom nieodżałowanego z ło ż y ły  monarchy. 
W czasie tak odbywaiącego się nabożeń
stwa, wierni poddani których mury m iey 
sca ś. zaledwo objąć zdołały; naygorętsze  
do Pana Zastępów zanosili westchnienia, 
aby ten nieskończony w swoićin miłosier
dziu dawca szczęśliwości, raczył duszę b ło 
gosławionego monarchy do wiekuiste'y swo- 
iey przyjąć chwały.

—  Z  Augustow a. —- W dniu 14 Kwietnia  
r. b. odbyło  się w te'm mieście zgromadze
nie polityczne okręgu powiatów dąbro
wskiego i biebrzańskiego, pod przewodnic
twem marszałka JW. Klemensa Karwo- 
w skiego , na którem Radcą woiewódzkim  
W. Jakób K lim ontow icz  obrany został.

— Z  Badornia. —• W dniu 14 Kwietnia r. 
I). odbyło  się w te'm mieście zgromadzenie  
polityczne okręgu powiatów radomskiego 
i kozienickiego, pod przewodnictwem Mar
szałka JW. JX. Xawerego Rogowskiego, 
na którem Radcą wojewódzkim W . JX. 
Choiński, Pleban parafii Odachów, obrany  
został.

—  Z  Krasnegostawu. —  W dniu 14 Kw ie
tnia r. b. od b y ło  się w tern mieście zgro

madzenie polityczne okręgu krasnosta
wskiego, pod przewodnictwem zastępują
cego Marszałka JW. Antoniego Snicze- 
wskiego, Sędziego pokoiu ptu krasn : —  na 
które'm Radcą woiewódzkim W. Adam Sie- 
dliski, dziedzic dóbr Gardzenie , obranym  
został.

---- Z  Lublina  4 Kwietnia. — W  dniu dzi-
sieyszym w kościele X X .  Bernardynów  
odprawiło się żałobne nabożeństwo po 
wiekopomne'y pamięci Nayiaśnieyszym Ce
sarzu i Królu A L E X A N D R Z E  I. Odgłos  
wszystkich dzwonów o godzinie 8 z rana 
rozpoczął ten obchód żałobny i w znow ił  
na wszystkich mieszkańcach tę niczem nie- 
ukoioną stratę , iaka na zawsze w sercach 
Polaków pozostanie. O godzinie »10, wszy
stkie władze d uchow ne, woyskoyve i cy
w iln e ,  szko ły  wszystkie , iako też liczni 
mieszkańcy miasta, zebrali się do kościoła  
X X .  Bernardynów, zanosząc naygórętsze  
m odły  za nieodżałowanego nigdy monar
chę. Po odśpiewanych przez licznie zgro- 
mudzone duchowieństwo exekwiach, mszą 
ś. m iał WJX. Grochowski, Kanonik kate
dralny lubelski, po którey zakończyła  
ten smutny obrzęd mowa stosowna miana 
przez W. JX. lio ry tk g  Kanonika lubel
skiego.

— Z  Lublina  13 Kwietnia. —  W dniu dzi- 
sieyszym stosownie do listu zwołującego , 
o d b y ł się seym ik szlachecki powiatu lu 
belskiego pod laską JW. Kazimierza G ra ■ 
bowskiego Marszałka, dziedzica dóbr So-  
bieskie'y Woli. Po złożeniu m odłów  w 
kościele kolleg iaty , obywatele zgromadze
ni udali się do Sali na obrady przeznaczo
n e j , które W. Łem picki, Konimissorz za
stępca Prezesa Kommissyi woiewódzkie'y, 
po odczytaniu uniwersału ¡odebraniu przy
sięgi od Marszałka , stosowną zagaił mo
wą. Poc/.e'm JW. Marszałek w zabranym  
g ło s ie ,  w ystawił cel zwołania seymiku , 
i pa wynurzeniu wdzięczności wiekopo- 
mney pamięci wskrzesicielowi narodu pol
skiego, Nayiaśnieyszemu ALEXANDROYYI  
Cesarzowi i Królowi , iak równie dziś nam 
łaskawie panującemu, zaprosił na Asses- 
sorów JW. Antoniego B a d z ir n iń sk ie g o  dzie
dzica dóbr B iskupic, i JW. Józefa T rzc iń 
skiego, Sędziego pokoiu, dziedzica dóbr 

Snopkowa; a na Sekretarza W. Jana P ia 
skowskiego dziedzica dóbr Radawca. Na  
seymiku tym wybrani zostali na członków  
do Rady woiewódzkie'y: JW. Kazimierz  
G rabowski Marszałek, JW; Jan Piaskowski 
Sekretarz seymiku.

P R Z Y I E C R A L 1  (dnia 37 i »8 Kwietnia.)

Siekierski Francuzek oby. z Jeżewa.— Ratkie- 
wicz Fr. oby. z Załusków. —  Trzciński Roch
oby. z Krosnów. __ Albrecht Julianna «by. z
Częstochowy. —  Pokrzywnicki Jgnacy oby. z O-  
strolęki.—  Siarczyński oby. z Clirzęsnogo.—  Nie
węgłowski Antoni oby. % Gołębia.

W Y J E C H A L I  (dni* 17  i a8 Kwietnia.)

Cywiński Jgnacy Kapitan, do Kalisza. —  Ho.  
romański Filip oby. do Rialobrzcg. —  Józcfo- 
wicą Walenty oby. do Płocków.— de Butera Xi>j- 
/.c do Petersburga. —  Uromirski Stanisław oby. 
do Starozęb.—  Gaczkowski Woyciech do Łowi
cza. —  Kożinian Kaietan Radca Stanu do Piotr
kowa.
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fregaty, którą teraz każe budować w Li-  
worno ; zapewniają także , iż chce poźniey  
sprowadzić ztąd działa do liniowego o* 
krętu, maiącego powiększyć ¡ego mary
narkę. (G . B.)

—  Pewien S zw ed , nazwiskiem Stróm bero,O '
za łożył’ w Chrystyanii publiczną dramaty
czną s z k o łę ,  w którey ukształca się 24 
m łodych ludzi do tego przedmiotu.

— W akademicznym gmachu w Kopen
hadze znayduie się teraz ogółem  40 dzieł  
Thordwałdsona , częścią w marmurze, czę
ścią w g ips ie ,  popiersiach, płaskorzeź
bach i posągach.

z Sztolfwhnu  5 Kwietnia .

—  Yicekról egipski p rzys ła ł  tu handlo
wego a ienta , dla obstalowania w tutey- 
szych ludwisarniach dział potrzebnych do

* R zy m u  U K w ie tn i» .

—  Mowją, iż oyciec ś. wyda wkrótce z 
własnego natchnienia postanowienie , w 
moc którego, rozmaite naukowe instytuCa, 
których teraz iest 22, lecz mała się w nich 
liczba uczniów znayduie, zostaną na tr z y  
tylko zredukowane.

— Teraźnieyszy Kardynał M icara  , do
tychczasowy kaznodziei» papieski (predica- 
tore apostólico) który tam musi miewać ka
zania gdzie oyciec ś. publicznie mszy ś. s łu 
cha , ucho dzi za naylepszego kaznodzieję 
w rzymskiem państwie. Jest on rodem z 
Frascati, gdzie iego rodzice trudnili się 
uprawą ziemi.

s Lizbony 31 Marca.
—  Gazeta lizbońska y, 27 Marca o g ło s i

ła  następuiący okólnik ministerstwa iprew  
wewnętrznych.

Rząd tych królestw, utworzony postano
wieniem króleskie'm z 6 Marca tego roku,  
a na czele którego iest infantka donna I- 
zabella Marya, zastanówiwszyj się nad po
trzebą urządzenia form podług których in
teresa załatwiane byd£ maią, rozkazuje co 
następuje:

Ze wszystkie prawa, postanowienia, w y
roki i jakiekolwiek akta wydawane w i- 
mieniu panującego, mieć będą ty tu ł  na- 
stępuiący:

1. Don Pedro z boże'y łaski Król Portu
galii i Algarwii z te'y strony m orza , a z 
tamte'y za morzem w Afryce, pan Gwinei, 
żeglugi i handlu Elyopii, Arabii, Persyi, 
Jndyi i t. d.* *

2. Ze A lva ra s  zaczynać się będą od słów: 
„Ja K ró l zaw iadam iam . “

W yroki redagowane będą w zwyczay-  
ne'y formie.

*4vizos i porturios będą expedyowane  
iak dawnie'y, to iest podług te'y formuły: 
Rząd tyci) królestw utworzony wyrokiem  
króleskim 6 Marca w tym roku, które
go nayiaśnieysza Xiężniczksi infantka don
na Marya Izabella iest naczelniczką i t. d.

Pieczęci u ż y w a n e  do publitżrtych do
kumentów, powinny b y d i  podobne do tych  
których używano przed prawem 15 G ru
dnia 1815, z napisem następującym:

Petrus I V ,  Dei g ra tia  Portugallia¿ et 
y}lgarviorum  B ex.

Jose Jaquim de Almeida.
Arago Correa de Lacerdu.

20 Marca 1826.
—  W yższa władza uwiadomiła publi

czność , iż w iednyrti pokoiu pałacu ¿4juda 
postawiono skrzyneczkę, w którą należy  
wkładać wszelkie przedstawienia do r zą d u .’ 
Skrzyneczka ta będzie cddziennie otwie- 
rana przez członków rtiencyi.

------------- ---- u— ..i——----------—
* Jh'v -J a n e irb  Í5  Lutego.

—  D iario Jluminense oznaymia, że Cesarz 
brazyliyski mianował P. Teodora Bianca
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swoim pełnomocnikiem na końgreśs do 
Paftama.

— O cl *7. w a Króla portugalskiego flori orzą
ca o uzhaniu Brazylii była  powodem w Ba
bin do zamieszek między kraiowcatni a 
mieszkańcami rodem z Portugalii;- wiele 
osób zginęło.

—  Margrabia B alhendimianowany iest Mi
nistrem skarbu i Prezesem skarbcu.
—  Murgrabia Caravellas przechodzi do mi
nister ju m  sprawiedliwości w Zastępstwie 
Don Finoco de Silvit , którego wiek po
deszły do oddalinia się zniewala.

Cesarz w swoitsy odezwie do mieszkań
ców liio-Janeiro, których nazywa jlu m i-  
nenses , podług nowego stylu , oświadcz.«, 
ze oddalaiąc się od nich na czas nieiaki,  
pozostawia im w Zakład swoiego syna i 
traty córki.

— D. 22 Stycznia, w dniu imienin Cesa- 
rzow^y, otworzono w» R io -Jan eiro  tiowy 
dom opery (stary bowiem przed dwoma laty 
się spalił) reprezentacją Tankreda. W y
borna śpiewaczka P acioli, wystąpiła w ro
li Tankreda, a ie'y siostra iako prima don
na. Orkiestra iest dobra, a większą część 
muzykusów składaią mulaci.

—  Rządowa gazeta z Kio - Janeiro z 8 
Lutego zawiera następu ięcy urzędowy ar
tykuł. ,,Dnia 27 Sierpnia /.. r. P. Antonio  
Manoel Correja de C am ara, Konsul i po
lityczny aient cesarski /.ostał na publi - 
cznem posłuchaniu nader zaszczytnie przy
jęty przez dyrektora Paragwaiu.‘‘ (G . B.)

* j l ' n i y k a  10 k w ie tn ia .

—  Dnia 12 b. m. iako w dniu rocznicy  
wjazdu J. K. Mości do Paryż,*, paryzka

I municypalriolć miała zaszczyt z łozyć  *wo-
I ie uszanowanie monarsze. O godzinie 1 u*
I dał się Król Jmć konno na marsowe pole  

i o d b y ł  przegląd króleskiey gwardyi.
—  Dnia 11 b. m. Król Jmć duł oddziel

ne po słuchanie marszałkowi Xięciu Bagu~  
z y  ^który więc nie poieeha l’ ieszcze do P e 
tersburga, iak o tuin niderlandzkie gaz« 
ty  doniosły.^

| —  Ustawa dziedzicznego następstwa , o- 
graniczona teraz na samych snbstutucyrtch 
została dnia 11 przez Ministra sprawie
dliwości drugiey Izbie przedłożoną.

—  Stosownie do wezwania, pisze Eioile, 
lub racśey dó porządku ogłoszonego w nu
merze Konstutuęyonisty z dnia 9 Kwie-

i tnia , ulice ś. Marcina i ś. D yonizegó b y ły  
powiększey części oświecone 10 k w ‘ietnTa 
w ieczorem ;—  widziano także kilka okien 
oświeconych na ulicach de la M onnaie , 
Bourboruiais i w innych ulicach kupieckich 
te'y części miasta , iako tez w dawnym  
klasztorze ś. Honoryusza. Mniemanoby zra 
zu, ze miasto tureckie cieszy się z w z ię 
cia M issolongi. Blask kilku stosów s łom y  
zapalonych na ulicy Greneta, m ógłby  o- 
budzić to domniemanie, że iesleśmy w Kon
stantynopolu i ze gotowano iąką petyćyą  
podobną do tych o kiórych P. Ftoyer- 
C ollard  m ów ił  dnia 8 dla poparcia pety- 

cyy froncuzkich w Izbie deputowanych; lecz 
petardy puszczone ze wszystkich *tron i 
z ł  orzeczenia daiące się słysze'ć kiedy nie 
k ied y ,  dowiodły nam że ta uciecha by
ła  z powodu odrzucenia p ra w a  o ularsseń- 
stwie. To prawda że widząc iakie domy  
b y ły  oświecone, i iacy indzie puszczali pe
tardy, nie można by ło  wyobraź,ic sobie 
w czem m ogło  odchodzić tych kupców i rze
mieślników prawo dotyczące się obywateli 
gruntowych; lecz K onstytucyon ista  w y

drukował że się trzeba cieszyć, i cieszyli 
się. Jego posłuszni czytelnicy powta
rzali w okrzykach radości całe  frazesy 
tego dziennika; i tak, słyszeliśmy gałga-  
niar/.a który krzyczał na zabóy: N iech iy -  
ie Iz-J a P a ró w , która zachowała nom na
sze n aydro isze  prawa', chłopcy ze sklepów  
przydawali: Niech iy ie  I i ró l k on tły tu cyyn y!  
niech iy ie  konał y  l ufy  a ! niech iy iif  dohrzy  
Parowie  ! —  a niekiedy Prr.cz s  m nicham i , 
precz z żandarmami'. Te nierządy trwały  
dosyć długo, a okOło w p ó ł do pierwszey  
uwięziono na placu Palaia-Royal, kilku tych  
konstytucyonistów  których skrzypek poprze
dzał.

Żandarmerya postępowała ze zw y k łą  
roztropnością, a pomimo tego że rzucali 
na nią kamieniami i skorupami garnków,  
przez długi czas wzywała tylko mieszkań
ców, aby powrócili do domów i zamknę
li sklepy. Nareszcie o k o ło  pierws/tiy  

'rana, gdy się nieład pomnażał, postąpiła  
truchtem i z szablą dobytą przeciw gro- 
mudzie ludzi, którzy na nią miotali obel
gi i rzucali kamieniami, i w kt"ótce ich roz
proszyła.

Burkę mówił: „Gdy -iii knuią spiski, 
dobrzy pow inni się «gromadzać.“  Przestro
ga roialistom w t«y epoce/ obyśmy nigdy  
nie mieli powodu przypominać im te mą
dre słowa.
—  N iepokoie powyższe trw ały  ieszcze i 

we dwa dni p o ín té y j— Eioile  tak o nich do
nosi. )'• 1 • *

„Rozkazy K o m ty tu cyo n is ly  'nie btrzyma- 
ł y  dnia 12 Kwietnia całego skutku które
go spodziewali się naczelnicy opinii, tak 
zwantíy liberalne'y. Na ulicach S. D yoni-  
zyusZa iS /M a r c in a ,  widziano iesfccze do
syć znaciną liczbę dothów óśtfiecołiych ¡ 
lecz pomimo , że kilka osób wiele kosztów  
nft to ł o ż y ł o ,  łatwo można b y ło  poznać, 
żesp ok oyn i kupcy nie chcieli naśladować 
tego przykładu, i że z żalerti, i d la tego  
tylko aby nie byli wystawieni na zniewa
gi pospólstwa, postawili w oknach po kilka 
świeczek. Pospólstwo to wyobrażało z a 
pewne młodszych śynów rodzihy, którym  
odrzucenie prawa o starszeństwie korzyść  
p rzy n io s ło , a czeladnicy kupców stoiący  
w oknach i na balkonach wyobrażali #ylnów 
starszych. W'zniemtiie Rzucali petardy i 
race wyobi*ażaląc sobie swoię wzdiemną  
radość; lecz kopiec i właściciel rlie śmieli 
się Wcale, i drżeli, nby ta piękna zabawka 
nie zapaliła nareszcie ich domów i towa
rów. Jakoż z wielkiem ukontentowaniem,  
uyrzeli przybywające liczne patrole woysk  
liniowych i żandunneryi, które spóźniły  
się dla tego, aby ciekawi mieli czas do o- 
deyścia. \V iedn¿y chwili ulice S. Dyoni-  
•zynsza i S. Marcina zostały uprzątnione, 
a patrole zabrały kilkanaście osób z osta
tnie')’ kia say ludu trzymających w ręku pe* 
tardy, których zapewnie 'nie kupiły.

l i a n o , o k o ło  150 lub 200 studentów  
szkoły lekarskie'y i prawa, stanęło  prze- 
dedrzwiami Jzby Parów gdzie wołali: N iech  
iy ią  P a ro w ie1, p recz s  x if im i!  prccñ z ju> 
jiltiuszem! precz z  m itsy o n a rza in i! <— 7 lub 
8 z nich, zniew ażyło  żandarmeryą i kommis- 
rzy policyi, i tych uwięziono.

W klasztorze S. I lonoryusza , dway cu
kiernicy którzy oświecili swoie o k n a ,  lec», 
r.a z łe  wzięli że do ich sal rzucano race, 
zostali przywitani kamieniami i potłuczono  
im wszyclkie szyby; — a jednakże byli la
go 7.dania które im powinno b y ło  pozy
skać względy stronników H onstytucyonisty. 
W o jsk o  liniowe przyszło im na pomoc

i aresztowało kilku m łodzieży  —  iak się 
z d a ie ,  czeladników I- lipieckich.

Na ulicy F o W s  i. Sermain d’Aux^rrois 
gromada dosyć liczna zaczęła rzucać 
petardy na żandarmeryą ; ta posunęła się 
kłusem i wpędziła napastników na w ojsko  
liniowe pr/.y bywaiące z drugiey strony ; —  
w ielu z nich uw ięziono.

Spodziewać się trzeba że uczciwi ludzie, 
których wezwanie Iionsł) tucyon isty  zw ieśdź 
m o g ło ,  otworzą oczy i ocenią porządek  i 
regularność  t ty  improwizowane'y uroczy
stości, o ktore'y mówi ten dziennik , wspo
mniawszy sobie o niebezpieczeństwie poża
ru na ulicach gdzie się ta  radość objaw iła, 
i na wypadki iakie ztąd wyniknąć m o g ły .  
N ie wiemy czyli petardy rzucane do po
wozów i pod nogi k on io m , czyli gwałty  
których dopuszczono się przeciw patro

lo m ,  rzucając na nich kamieniami, z których 
iednym niebezpiecznie zraniono żandarma, 
gdy w trfyże chwili iego konia uderzono o- 
sfrym n a rzęd z iem ;— niewierny, powtarza
my raz ieszcze, czyli te rewolucyyne grze
czności ,, są tą samą dhogą prawną , o któ- 
re'y mówi tenże dziennik , i przez którą o- 
pinia jrowszeclma daremnie przytłum iana,  
nareszcie się musi okazać. “

—̂  X iąże  de Riviere mianowany został gu
wernerem , a Biskup strasburski nauczycie
lem Xlęciu Bordeaux.

—  Akademia przybrała za swego cz łon 
ka P. B riffa u t w m iejsce  zmarłego Mar
grabi d' ¿4gucsseau. Z 32 głosów m iał  
za sobą 17. W spółubiegaiącymi się by li:  
Pongerville  (tłomacz L ukrecjusza^ , por
ta V iennet, Pirmin D id o i ,  i Par I*. .Ba
ranie (znakon>ity mówca i historyk ). Pan 
Briffaut b y ł  dawnie'y cenzorem gazet po
litycznych.

—  Króleskie towarzystwo umieiętności,  
(którego  nie należy mieszać z akadem ią  
umieiętnościJ ,  instytut od dwudziestu lat 
przeszło istnącyj w które'm X iąże Aiigou- 
l^me b y ł  niegdyś preiy  du iącym , odebra
ło  z rąk Kommissarza policyi rezolucją  
ministeryalną, iż iest rozwiązana.

__ We Czwartek wieczór P. Sgricci w y
stępował publicznie, maiąc bez przygoto
wania, z podanego mu tematu, całą traieT 
dyą ułożyć i deklamować. Zgromadzenie  
i liczne i wyborowe zaszczyciło  obecno
ścią swoią tego rymotworcę j —  m n ó
stwo zadań rzucono w urnę. Czytano ie 
głośno , a publiczność oznaczała sama któ- 
reby ie'y się podobały. Naylepie'y przy
jęte były: Masaniello , Ugolino, Francesca  
di R im in i,  Ludwik. X I  w P e r o n n e , 
śmierć Henryka 111; lecz liczne oklaski 
roz leg ły  się gdy oznaymiono „Oblężenie 
A lissolongi."  Wrzucono powtórnie przy- 
ięte tein at a do urny. Masaniello o d ło ż o 
ny został na stronę, niedawno bowiem z 
tegoż tematu improwizował artysta. W y 
ciągnięto z kolei Francesca di Rimini, lecz 
i z tep;o publiczność nie bardzo była  kon- 
łenta ; poczem młoda panienka w yciągnę
ła oblężenie M issolongi. Powszechny oklask  
rozleg ł się. P. Sgricci p r z y b y ł  zaraz , 
wskazał niektóre punkta , które w braku 
¡Iluzji Siceniczne'y za potrzebne u z n a ł ; że 
zaś nie b y ł  obeznany z imionami obroń
ców , obecnym przeto m łody ieden Grek u- 
dzielił  mu tey wiadomości, dodając n ie 
które szczegóły  o grobie Byrona i Marka 
Bozzaris. Na żądanie inne'y osoby z to
warzystwa o b e c n e g o , wprowadził poeta 
i renegata SeWes ( Soliman-Bey ) do #wo- 
ięy traiedyi. Inne osoby b y ły  Biskup Jó-
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Ref, Costa Bozzaris dowódzca, 2 Jenera- 
ł ó w ,  Helena zona C osty , młoda panien- 
ka nazwiskiem Z oi^ i, synowicą Prałata ; 
chór kobiet i dzieci , chór Greków , chór 
woiowników. Improwizacj a (  przez skoro- 
pisa zaraz spisana ) wznieciła zapał niewy
m ow n y; szczególnie')' uwielbiano modlitwę 
Patryarchy, przywidzenie Zofii, przekleń- 
stwa przeciw S e lv e so w i , który oblężonym  
łaskę Ibrahima zapewnia, skoro twierdzę  
poddadzą. Szczególniey r/,e'y godne uwagi, 
że poeta nie zaczepił żadne'y polityczne'y 
opinii. Gdy m ów ił  o nadziejach dla Gre- 
cyi pozostających, rzek ł:  „ E u ro p a  może 
nie zawsze mieć będzie ręce zw iązan e ,“ 
T yle  przezorności pr*y takim zapale i u- 
niesieniu, ledv\ ie poiąć można ; —  stanowi to 
nie naymnieyszą pochwałę P. Sgricci.

—  Zakład współubiegaiący się z tabli
cami blaszanemi, przeznaczonemi do ,przy
lepiania aliszów , otrzym ał upoważnienie, 
i w k r o tc e  czynnym b yili  zacznie. O ś m io 
kątne altanki na kółkach , będą zewnątrz 
pokryte afiszami drukowanemi i u łożone,  
mi stosownie do porządku materyi. W y 
nalazek len odróżnia się od poprzedzają
cych przez to, że wydane będą żądaiącym  
dnpllkaly wszystkich afiszów. Przełożony  
każdey altanki, podobny do ślimaka, po
dróżować będzie z swoią skorupką z ulicy  
na ulicę. Jeden stać będzie na giełdzie.—  
Sposób takowy ogłuszania, nie iest wyna
leziony we Prancyi; od niciakiego czasu, 
z korzyścią używaią go w Amsterdamie, w 
Ila mburgu i w wielu miastach na północy.

—  S ław n y francuz ki poeta i autor mes- 
seńskich p ieśn i ,  Kazimierz D elą v ig n e ,io -  
stał pod imieniem Tim oteo M essenio  cz łon 
kiem Arkadyyczyków.

— Dni a 18 b. m. X iąże Raguzy wyieżdża 
ztąd do Petersburga.

z Ijnnlynu 15 Kwietnia. 

—< Bezprzykładne zatamowanie handlu 
trwa dotąd c iąg le ,  a ceny wszystkich ar
tykułów  codziennie się zniżaią.

—  Podczas narad nad powiększeniem pen- 
syi Pana łluwkisson, zarzucano ministrom, 
że chcą powiększyć w pływ  korony, tw o
rząc nowe urzędy, gdyż w razie przyjęcia 
propozyci, zamyślano odłączyć urząd P od
skarbiego marynarki od urzędu Prezesa

iuro handlowego---- P . Canning  odpierał
to twierdzenie i r z e k ł ,  i i  rząd nie chce 

owiększać w pływ u korony, i dow iódł te- 
go przypominając, że n igdy mnićy urzę- 
dników nie zasiadało w Jzbie.

Zrobił uwagę, że P. P itt, który podług  
iego, w naradach Jzby więce'y znaczył,  
tżelj dziesięciu członków teraźnieyszego  

łainisteryum, używ ał wsparcia wielu urzę. 
(lników, z których żaden teraz w Jzbie nie 
zasiada.

P. Canning  wniósł ztąd, iż rząd zamiast 
tob y  storał się o powiększenie w pływ u  

woiego, za nazbyt niedbałym iest w tym 
v, /.ględzie.

Mówiąc o wniosku, który iest przedmio- 
m narad, przypomniał P. Canning, że po- 
ali go ci, których ieden z deputowanych  
uzwał „oppozycyą N . Pana.“

Pan T ierney  odpowiadaiąc Panu Canning  
rzekł: „M óy zacny przyjaciel ( P. Hobhou- 
v )  nazwał nas oppozycyą N. Pana. Mnie- 

<m, że nazwisko to iest bardzo właści-  
, gdyż zaprawdę składam y część rządu 

1 Pana (smiech). Kroki rządu dowodzą od 
eiakiego czasu ,  że chociaż cz łonkow ie  

. rony przeciwne'y posiadają urzędy, my  
mi posiadamy władzę (oklaski); my kie -

ru jemy działaniem, lecz korzyści do nich 
należą (oklaski i śmiech). Zdaie się nawet, 
podług słów  szanownego ministra, że 
wniosek teraźnieyszy od nas także pocho
dzi. Przezacny minister r z e k ł , że nie po
zostałby na urzędzie, gdyby m iał za sobą 
ty lko nędzną większość dwudziestu g ło 
sów; oświadczam w ięc , że bez nas iuż by 
się musiał, b y ł  oddalić* Powinien b y ł  nam 
za to bydź wdzięcznym."

Ponieważ wniosek przyjęty został tylko  
większością U  g łosów , przeto Pan Canning 
oświadczył, iż i\ząd odstępnie od swego żą
dania.

—  Straszliwy pożar spalił teatr znany  
pod imieniem teatru Fu ¿Lepkiego przy w ie
ży londyńskiey f b y ł o  to widowisko dru
giego rzęd u ). Grano melodrammę, a w 
drugiey scen ie ,  w które'}' wystawiano wy
buch Etny, dla tem lepszego udania lawy  
w ypływ aiącey z kratery, P. P h ilipe , o- 
gnioniistrz otrzym ał polecenie , aby uzy ł  
dostateęzńey ilości materyi palney.

A'ktorowie zaledwie zeszli ze scen y ,  gdy  
ogień wybuchnął razem w wielu miey- 
scacli. Ostrzeżono notyclimiast starca któ
ry oddawna m ieszkał w teatrze z rodziną 
sw o ią ; ci nieszczęśliwi, ledwie zdołali u- 
ciec na u l icę ,  tak się szybko pożar roz
szerzył.

Trwoga rozpostarła się natychmiast: «¡. 
kcwki z IT hit echapel i okolicznych para- 
fiy przybiegły  zaraz; lecz próżne b y ły  u* 
siłowania. Sikawki wszystkich kompaniy  
zabezpieczenia udały  się tam z równąż  
prędkością. P łom ienie  przebiegały iuż 
Will - Street, tak, iż nie podobna b y ło  stać 
na przeciw zapalonego gmachu. Ocalono 
domy sąsiednie. Teatr wystawia teraz stos 
gruzu. —  Szkocja wynosi 18,000 f. *t. W y.  
padek ten p rzy p iszą  z łe y  dyrekcyj rur od 
g a z u , zbliżonych za nadto do składów sce-

—  Cały Dublin ubawił się w zeszłym  
miesiącu osobliwszem obwieszczeniem w 
tam tejszych gazetach. M łody człowiek , 
b y ło . to  w doniesieniu , będzie się prze
chodził w Niedzielą po południu około  
Stephens Green całą godzinę. Jeźliby się 
znalazła panna, nie więcey nad 20 lat ma- 
iąca , podobnie ¡ak on przyieinne'y postaci 
i u łożeń  ia , ani za w ysoka , ani za m ała ,  
zdrowa na ciele , łagodnego umysłu , i in
ne ieszcze moralne i um ysłow e przymio
ty posiadająca ( które w obwieszczeniu wy
szczególnione zostały J ;  — jeżeliby takowa  
miała ochotę ,  temu kandydi-towi m ałżeń
stwa oddać swą rękę i z nim żyć szczęśliwie,  
pozna go po tęm , iż prędze'y niż inni lu 
dzie chodzić będzie , czarno u b ra n y , z o- 
kularami i iedwabnym brunatnym paraso
lem z prostą rękoieścią; trzymać zaś bę- 
dzie żó łtą  skórzaną rękawiczkę między  
wielkim palcem a innemi palcam i, dosyć  
lekko, tak iż łatwo liścik przyjąć potrafi.—  
Przechadzka Stephens Green rzadko kie
dy tyle miała gości ile w oznaczony N ie 
dzielę. Wcześnie bardzo zebrały się t łu 
my ciekaw ych, między któremi by ło  bar
dzo wiele ludzi znakomitych. O godzinie  
3 iako chwili oznaczoney , stanął ow zalo
tnik , zupełnie tak ubrany iak było  w ob
wieszczeniu. Zaczął wnet sw oię przechadz
k ę ,  gdy z wielkjem nieukontenlowaniem  
przytomnych , dway policyanci przecisnęli 
się przez t łu m ,  i oświadczyli kandydatowi 
m ałżeństwa, iż winien iest zamieszania spo- 
koyności publiczne'y i święta niedzielnego,  
musi więc udadź się z nimi. W  biurze po- 
licyi , dokąd go zaprowadzono, gdy tym 

czasem policyantów ciągle tłum  lż y ł  i b ło 
tem obrzucał, winowayca oświadczył:  „  że 
iest rodowity N ie m ie c ,  nazywa się Anto. 
ni F ra n k ,  i niedawno tu p rzyb y ł;  że to  
nie w skutek za k ła d u ,  iak rozgłoszono,  
obwieszczenie pomienione wydał, lecz rze
czywiście ma zamiar szukać żon y;  żałuie  
mocno że nie/.naiomość praw i zwyczaiów  
kraiowych, b y ły  dlań powodem do za. 
mieszania spokoyności publiczne'y ; że wóz  
stał w pogotow iu , na którym skoroby go* 
dżina m in ę ła ,  Vniał odjechać. “ —  Całe po
stępowanie zdało się urzędnikowi tak o* 
twarte, iz go w y p u śc i ł ,  za rękoymią 20  
1. st. aby się na każde wezwanie stawił.

—  W Uście P. Thomasza Brisbane, który  
zw iedził wnętrze nowe'y Holandyi, znayduie 
się opisanie'katarakty, przy które'y fraszką 
będzie sławny próg Niagary; —  ten ma tyl* 
ko 150 stop wysokości, a katarakta nowo  
odkryta, utworzona przez całą rzekę, ma 
ośmset stop.

—  Odebrane dnia 13 b .  m . w iadom ości
Z zachodnich Jndyy potwierdzaią , iż się
nu nowo rozpoczęły  nieprzyjacielskie kro- 
ki z Birmanamń Gazeta kalkucka przy.  
znaie nam zwycięztwo w trzydniowe'y * 
nimi bitwie, Ostatnie wiadomości t  Pro* 
me dochodzą do 6 Grudnia z. r. Pierwsze,  
go dnia walki poległo 200 Birmanów na 
polu bitwy, drugiego także 200, a trzecie,  
go zginęło  na wyłom ie  400 ludzi. My  
utraciliśmy w zabitych i fanionych loO 
ludzi. Nasze woysko spodziewa się zaiąd 
Awę bez trudności i straty w dni 40 a 
naydale'y 50. Taż sama gazeta donosi,  ża 
rozproszone przez ‘Pana Campbell birmań
skie woysko wynosiło  74,000 ludzi.

—- Gazeta wychodząca w Sidney u- 
mieszczą pod dniem 4 Października ode- 
awę Cesarza Chińskiego względem w oyny  
toczone'y przez Anglików z Birmanami ; 
Cesarz w ydał tę odezwę w skutek odebra
nego raportu od cesarskiego gubernatora 
w prowincy i Jurien. N ic  dziwnego że J. C. 
Mości nie miłe iest zbliżanie się angiel. 
skich arm at, i dla trgo rozkazuje wysta
wiać wieże i szańce na granicach państw a 
Birmanów, aby chińskie territoryum nie
b y ło  zgwałcone ani przez iedną ani przez 
drugą stronę.

—  Opis podroży afrykańskiey PP. D en-  
h n m , Clapperton i Oudney, odb)te'y w 
latach od 1822 do 1824, w yszedł teraz z dru
ku u IJ. Murray w iednym tomie w 4ce  
ozdobiony 44 rycinami. Cena 4  f. st. 14 
sz. 6 p. (33 tal.)

—  Dziennik wychodzący w Plymouth za- 
wiera co następuie. Bozchodzi się wiwić,  
iż Robert f ia m s e y , Kapitan krpleskie'y 
marynarki, zamyśla popłynąć od Buenos- 
A yres ,  po otrzymaniu pozwolenia do Lor
da admiralicyi, na objęcie dowództwa nad 
morską p o tęg i  tóuenos-Ayres , a o którego 
przyięcie rząd powyższe')1 rzplitey mocno na 
niego nalegał. Może więc podług prawa, 
przy te'm dowództwie, i swóy stopień , i 
połowę żołdu zatrzymać w służbie J. K, 
Mości.

—  P. l lorner  pracuie teraz nad wysta
wieniem panorama miasta Londynu. Pałac  
w Regentpark iuż ukończony; kartony 
są gotowe i zaczynają ie malować : lecz 
dla niesłychane'y wielkości , ledwie za 
dwa lata skończą. G łów ny punki widoku  
wzięty iest z dachu kościoła ś. P a w ła ,  
linia horyzontalna iest 60 stop wzniesio
na nad podstawę budowli, a 50 stop poni
żę y dachu , tak , iż widz nnisi na 55 stop 
weyść w górę niż się zbliży do pnnorartia. 
Koszt ogólny wynosić mu 100,000 f. st.


